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raci Jeleniów. 


“a: 


i 


0 nie warte na, czóm ja się hie znam, 
g Jedném słowem, nigdy. zasada: spe- 
cjalizmu ,- fachowości : nie: wystąpiła 
tak bezwzględnie, jak w rozprawach, 
o niet A ine Gatt żadnych też 
Ä SAUREN rozprawach. naukowych nie można 
stwie Bukiinaladn aloe 7° Nap ki jak o a: powiedzieć: 
Przedptatg przyjmuje sig tylko od Igo ka-| 26: czuć + w nich‘ było dużo - facho- 
żdego miesiąca. "| wości, ale mało naukowości. 
NK Zaiste! rozprawy te czyniły smutne 
wrażenie na każdym zwolenniku pra- 


NASI | 11, | |wdziwej naukowości, która nie za- 
przyrodnicy i humaniści. |sklepia się w ciasnój skorupie jednej 
dyscypliny; która nie ogranicza się 

Rozprawy, które przez cały ty- 


na jedną gałązkę wiedzy, ale szer- 
dzień toczyły się w naszóm konają- szym poglądem. obejmuje świat du- 
cém towarzystwie. naukowém, przy 


cha, i świat. materji — świat tego, eo 
sposobności układania, statutów przy-|jako przyroda i stworzenie leży 
szłćj akademji umiejętności, »rözpra-| przed nami, i świat tego, co czło- 
wy te wydobyly na jaw głębokąłwiek w przebiegu dziejowóm sam 
przepaść, jaka unas istnieje międży stworzył. © 
dwoma kierunkami umiejętności, mie- Smutne na nas zrobiły wrażenie. 
dzy dwoma obozami ludzi, nauko- | mowy : naszych przyrodników, | na- 
wych — między przyrodnikami i hu- szych medyków, którzy tyle tylko 
manistami; przepaść napełniona, jak] uznają ; ile pod skalpelem anatomi- 
się pokazało, tajoną żółcią i wzaje- 


cznym im się pokazuje, lub ile pod 
mną niechęcią. Gdyby nie te roz- 


mikroskopem odkryją. 
prawy, ta wzajemna niechęć nie wy-| Ależ niech się zastanowią! kto im “ie 
-« szłaby na jaw. Ale perspektywa naldal w rękę skalpel anatomiczny? kto | wzajemnego stosunku do siebie tych 
przyszłe krzesła akademickie rozna- pchnął ich na drogę badań mikro-|dwóch. kierunków wiedzy i badań 
mietnila trochę nasze powagi, a spo+ |skopijnych?.., duch ludzki to zrobił, |ludzkich nigdy kwitnąćby nie mogłą 
kojna sala tow. naukowego stała się 


który wiedzion instynktem: badaw- przyszła. akademja umiejętności w 
kraterem, buchającym lawą żółci i 


czym przeczuł świat mikroskopijny | Krakowie, czego jéj z całego sercą 
ogniem nienawiści... przed mikroskopem, i tajniki orga-|życzymy! 
| Jeżeli zaś sprawę tę, "ktörasmy nicznéj materji, zanim jeszcze skal- 
ile możności starali sie pokryć mil-|pel. zagłębił się w martwe ciało 
czeniem, redukując referaty nasze do la 
Nauki przyrodnicze są owocem 
ı godząc zbyt ostre wystąpienia przy- |filozofji, niechaj nią nie pogardzaja; 
 szłych akademików. i nie-akademi- |niechaj nie pogardzają duchem ludz- 
l ków — jeżeli sprawę te tutaj pod-|kim, który je do życia powołał; bo 
DEK = ri í ko -może b é ab; ` J 
z niechęci osobistych, z antagonizmu 
jednostek uczynić przedmiot publi- 
| eznćj dyskusji — ale ma to tylko, aby 
zwrócić uwagę na ten głęboki roz- 
wszelki brak łączności między prze- 
ciwnemi kierunkami wiedzy. i badań, |naszym przyznamy, że w.obozie hu- 
i na wynikający ztąd brak szerszego | manistów naszych, naszych zwolen- 
poglądu na całą dziedzinę ducha|ników nauk moralnych, napotykają 
Takich wzajemnych objawów .po-|pogardę i nieznajomość nauk »przy- 
gardy przeciwnych kierunków" wie-|rodniczych; ależ to jest wsteczność, 
| dzy i nauki ludzkićj, szyi pete wykazać trzeba... to jest, brak 
- wiskiem była zeszłego tygodnia salal wiedzy; który uzupełnić trzeba. 
nigdy i nigdzie. big? Bynajmniej. Każdy z'nich za: 
_ Nigdy i nigdzie ludzie nauki: nie myka ‘sie szczelnie w zakresie swój 
/ dawali sobie nawzajem tyle dowo- specjalnćj nauki,- spuszcza “z oka 
dów lekceważenia i pomiatania prze- | wszystkie nici duchowe, łączące go 
nigdy i nigdzie ludzie nauki. nie wy-|i tym, sposobem. pozbawia sie tego 
pierali się tak stanowczo: wszelkiéj dobroczynnego «wpływu; jaki nauki 
łączności między pojedyńczemi kie- przyrodnicze mieć powinny na całą 
runkami ducha ludzkiego i nie pro- dziedzinę nauk i umiejętności. 


dzkie. 
najumiarkowahszych rozmiarów i ła- 
nosimy, to zaiste nie “dlatego, 
łam naszego świata naukowego, na 
| ludzkiego. {Po większćj; części „na niesłychaną 
tow. naukowego — nie pamiętamy] Ale czyż nasi przyrodnicy to roz 
, eiwnemi kierunkami wiedzy i badań; |z całymi obszarem wiedzy ludzkiej, 
 klamowali fatalnéj zasady: to nic] Zresztą przyrodnicy nasi, a głó- 


dnę jednostronność. 
naszych badań jest p 
łają oni; „duch ludzki to mrzonka, “ 


łoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na grudzień złr.'2 c. + 
Przesyłką pocztową w pań- 


granicy ; a wiedzcie panowie, że jak 
wy ze skalpelem nad trupem, tak 
nauki moralne należycie uprawiane 


nad. inną cząstką przyrody — nad 
duchem ludzkim i dziełami jego. 


powiedzieć sobie panowie z tową- 
rzystwa naukowego od; nas . nie- 
patentowych i niechaj pozwolą nam 
wynurzyć życzenie: 


szłość więcćj okazywali poszanowa- 
humaniści i moraliści więcćj posza- 


nowania i pojęcia dla nauk przy. 
rodniczych. Bez takiego bowiem 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń. [Nowe ministerstwo centrali- 


mogą one znaleść kres swych ba- 
dań; ale kiedy «kresu staną, duch 
ludzki daléj podąży i daléj szukać 
będzie prawdy i światła, bo to jest 
jego prawem; to jest jego istotą. = 
> „Prawda, chętnie to przyrodnikóm 


gabinetu i że to już w najbliższych dniach 
nastąpi. Najprawdopodobniejszy skład mi- 
nisterstwa pod przewodnictwem ks. Adolfa 
Auersperga ma być następujący: Prezy- 
dent ministrów i minister obrońy krajowéj 
ks. Adolf Auersperg ; minister spraw we- 
whetrznych Lasser; minister sprawie- 
dliwości Glaser; minister wyznań i o- 
świecenia Stremayr; minister rolnic- 
twa Chlumetzky; minister bez teki 
Unger obok Grocholskiego, który 
ma także pozostać. Mniej Ken są kan- 
dydaci na posady ministra handlu i skar- 
bu, chociaż na: pierwszą ma podobno wi- 
doki dr. Banhaus. Natomiast jest rze- 
23 postanowioną, że fmp. bar. Kolłer 
mianowany będzie namiestnikiem" dla 
Czech; jest to: ten sam, który już poprze- 
dnio za eżasów marszałkowstwa ks. Au- 
jersperga był na téj samój posadzie. Ró- 
whocześnie ma hr. Lodrou zostać na: 
miestnikiem w Tyrolu w miejsce Taaffego 
a bar. Pillersdorff, znany zwolennik 
centralistyeznéj i germanizatorskićj poli- 
tyki byłego „ministerstwa mieszczańskie- 
go“, naczelnikiem rządu krajowego na 
Szląsku w miejsce bar. Summera. 
Co. do sejmów, te w żnacznój części, mia- 
nowicię zaś nieprzychylne rządowi, mają 


pe swoim dalekim kuzynie: hrabi Kornelu 
ielnickim , i przez Jankla przygotowy- 
wał sobie teren do działania. Jankiel go 
nawet wprowadził do dworu. za stawem, 
zrazu pod pozorem jakiegoś kupna, pó- 
źnićj już tylko w odwiedziny, a ze reko- 
mendacja Jankla należała do najlepszych, 
jakie u starego dziwaka mieć było można, 


biegały się na wszystkie strony, a zizby| 
wyjrzał dobrze posiwiały żyd, ciekawy, 
kto szuka schronienia pod dziurawym da- 
chem jego karczmy. 

Nieznajomy mężczyzna zsiadt szybko 
m wózka i cichaczem spytał się arendarza: 
A co, żyje jeszcze? 

= Żyje, ale bardzo z him źle... do- 


POWIEŚĆ... u 


przez 


«.. |brze'że pan przyjechał. * więc też pówoli Cezar wyrobił sobie wstęp 
RADOM ee EER Drees | Tl na ao Bl ciągle przy: nim?... Ho niego x 
RSE tea Prawie go nie odstępuje... jakoś so-| Jankiel wiedział, że w towarzystwie 
1e: 


(Dokończenie.) 


gene dobrze że pan przyjechał... 
|cho % pan do izby... Hej! Kaska! gar- 
niec OWsa, porcję siana! 

+ Ow mężczyzna w płaszczu nie był to 
nikt inny, tylko pan „Cezar; źle jednak 
wyglądał; zestarzał się 1: nadzwyczajnie 
ppuszczono było koło niego. Przeszedł 
on też od tego czasu, jakeśmy go widzieli 
po raz- ostatni, nie mało' scen burzliwych; 


ańskiego kuzyna potrafi się lepićj obło- 
wić se śmierci Wein „ aniżeliby 
mu się to mogło powieść samemu, gdyż 
w takim razie służba niewieleby sobie 
z niego robiła i byłaby Jankla odpędziła, 
a sama dostała się w posiadanie pienię- 
Hy i kosztowności. 

lan więc ‘byl wspólnie uradzony i for- 
malny układ pomiędzy nimi stanął co do 


Dawni znajomi. 


Przenieśmy się na chwilę -do:-dworu 
za stawem i do owego folwarku, który- 
śmy poznali na początku: powieści. 

Wszystko tam jak było, tylko się ku 
starości trochę pochyliło* — możnaby po- 


wiedzieć z poetą. A | po znanych nam awanturach zpann la- | podziału zdobyczy. 

Do karczmy, gdzie znany nam Jankiel fą i po bezimiennym liście, nie po a2y-| Obecnie Jankiel dał znać Cezarowi, 
ył arendarzem, gdzie gęsi i prosiaki| wał się jakiś czas w Warszawie, ale po- |aby jak najprędzej przyjeżdżał, bo hra- 
przyjmowały gości, a dach czekał wiatru ow za granicę, a mianowicie do Wies- bia jaż dogorywa, i trzeba być w pogo- 


aden, tam mu się bardzo podobało, ale 
obyt dużo ‘kosztowat, bo przegrał ze 
wadzieścia tysięcy “rubli. Po powrocie|ż 
aczął się znów starać o pannę; ale sta- 
howczą, nieprzychylną dostał odprawę, | k 
Więc pocieszać się pojechał do Hombur- 
ga, raz zasmakowawszy rulety. Te wy- 
tieczki odtąd. częścićj się powtarzały i 
W przeciągu dwóch lat 


ha św. Bartłomićj, aby się przenieść na 
pos o kilkadziesiat kroków — do téj więć 
Karczmy zajechał skrzypiący węgierski 
Wózek paroma chudemi zaprzężony kot: 
mi. Konie niegdyś widać w arystokraty- 
tznym. mogły chodzić zaprzęgu, śle dai- 
Biaj oddawna owsa nie widziały i tylko 
ha zielonćj stały zawsze paszy. Na wózku 
siedział mężczyzna, siwym otulony plasz- 


strony i pani Ga- 


rą w osta- 
tnich czasach, kiedy Mie oben do łóż- 


rzyprowadziły go 
| rs do tego, że z pięknej Diany została mu ka przykuwata choroba, stata mu sie tak 
się mała wioseczka, na ktéréj już także |niezbędną i tak umiała sobie- jego. Jaski 


a się spłoszyły i wielkiego narob'ły 
krzyku, snać nie były przyzwyczajone 


yły długi. 
pP przyjezdnych gości; prosiaki  poroz- 


zaskarbić, że stary jéj ślepo wierzył, ba, 
Cezar oddawna’ aspirowat’ do sukcesji 


nawet przyszło do tego, że klucznica nie 


t 


y 


abegotell bE risa 


ków, piątek 24 


Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, 


orski , księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — 
“Wiecdnia : Haasenstein & Vógler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile 
© nad Menem, Berlinie, 


wnie medycy, wpadają jeszcze w je- 
„Przedmiotem 
rzyroda!*, Wo- 


Jakto?... czyż ten duch ludzki nie 
jest również cząstką .téj przyrody, |; 
którą badacie?... Gdzież granica po- 
między przyrodą a duchem ładzkim? 
gdzież więc granica między przed- 
miotem nauki waszćj a przedmiotem 
nauk. moralnych?! — Nióma takiej 


ze, skalpelem krytyki, badając, stoją 


Tych kilka słów niechaj pozwolą 


aby panowie przyrodnicy na przy.) 


nia dla nauk moralnych, a. panowie > 


'|członków delagacji; ani żadna mniéj ani 


styczne.] Dzienniki wiedeńskie uważają 
pewne, że ks. Adolf Auersperg po- 
wołany zostanię do utworzenia nowego 


m 


Nr. 269, 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
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sunku mają się przyczyniać do 30% u- 
działu w kodatik der heel e 
Poeóż więc chcieć udawać przed świa- 
tem, że węgierski prezydent ministrów ze 
stanowiska węgierskiego do ugody — 
musiał zająć stanowisko Czechom prze- 
ciwne? i z jakiem sercem minister wę- 
ierski dał się użyć do tego, ażeby dia 


być rozwiążane; w liczbie tych znajduje 
się przedewszystkiem sejm a. 
i, morawski i kraiński, prawdopodobnie 
także dalmatyński i bukowiński. Inni u- 
trzymują, że wszystkie sejmy równocze- 
śnie rozwiązane zostaną. i 
Program przyszłego ministerstwa, któ- 
remu centralistyczno-wiernokonstytucyjni 


personalną? to prawdopodobnie odpowie 
z grzecznym uśmiechem, że nie jest te- 
go zdania, Na to odpowie interpelant — 
regulamin izby nie dozwala dyskusji — 
większość oświadczy, że z odpowiedzi 
ministra zadowolona i na tóm się rzecz 
skończy. Gdyby wtedy interpelant uczy- J 
nił wniosek, to widoki poddania tegoż 


posłowie niemieccy  przyrzekli poparcie | brudnych hegemonistyeznych zachcianek pod obradę są gorsze, niżby b ły. bez 
swoje, nieróżni się ¿pa no w niczém od | partji austrjackich centralistów uczynić Ba zę pa większość yla do od- 
programu. bar. Ke lersperga, pomi-| Węgry kozłem ofiarnym nienawiści | rzucenia tegoż 


bez dyskusji zdecydo- 
tych narodów, których |(przyznajmy, że 
w skutek wystąpienia węgier. prezyden: 
ta ministrów — niestety aż zanadto słu- 
szhie) nienawiść wobec naszych stosun- 
ków etnograficznych, jeżeli już nie czyni 
wzajemnego pojednania ugody niemoże- 
bnóm — to je przynajmnićj nadzwyczaj 
utrudnia. 

Do tego żaden, choćby najżarliwszy 
zwolennik ustawy wspólnćj nie znajdzie 
ani pozoru w korzyściąch dla Węgier z 
układów wspólnych. 

Lecz złe już się stało, a teraz idzie o 
to jakby temu można zaradzić, jeżeli to 
w ogóle jeszcze możebne. W każdym ra- 
zie trzeba próbować. — Atoli na miłość 
bogką, nie rzucajmy się w tym wscho- 
dnim fatalizmie z: założonemi rękoma w 
odmęt niebezpieczeństw, lecz starajmy 
się przecież ratować. 

Ja widzę złe w trzech kierunkach. — 
Najpierw w samćj nienawiści narodów 
słowiańskich obudzonćj przez wmięsza- 
nie się węgierskiego prezydenta mini- 
strów. Powtóre we wie, jaki przy 
dzisiejszych naszych stosunkach etnogra- 
ficznych nienawiść ta na nasze położe- 
nie wewnętrzne może i musi wywierać. 
Po trzecie zaś w tóm, że na wypadek 
je, którego zarodki posiano, a 
tóre przez zaczepkę z zewnątrz stanie 
się zawiłem właśnie przez spaczon 
gikę ustaw wspólnych będziemy ub 
władnieni. 

Takie skonstatowanie trojakiego złego 
wskazuje nam zarazem i kierunek w ja- 
kim co zrobić musimy i tak: 


waną. 
Lecz to są tylko skromne uwagi, kwe- 
stje taktyki parlamentarnćj, a chociaż o 
strategji parlamentarnćj można i-z odda- 
lenia mówić, to co do taktyki jest to 
niemożebnóm. Zdaje mi się jednak, ‚ze 
to powiedzieć mogę; iż pora do poru- 
szenia téj kwestji była bardzo stósownie 
obraną. — Twór delegacyjny bardzo ku- 
leje; jeżeli ugoda z Czechami nie przyj- 
dzie do skutku, to niemieccy centraliści 
zrobią secessionem in Montem Sacrum — 
jeżeli ‘nie przyjdzie, to Czesi pozostaną 
w domu. W obu więc przypadkach jest 
złe, które w najlepszym razie tylko chwi- 
lowo się zasłoni, lecz bynajmnićj się go 
nie uchyli. = 
Do tego mamy bardzo stosowną pore, 
ażeby dworowi dać do poznania, że jeżeli 
przymiot monarchy jako naczelnika siły 
zbrojnćj (która to nazwa dziś jest w mo- 
dzie) dla jednolitości organizacji siły zbroj- 
nej w rozmaitych krajach sam wobec 
siebie jest najlepszą pda to interes 
kraju, monarchy i państwa będzie o wie- 
le więcćj zabezpieczony, jeżeli się powie: 


Ay: : 
nawsay kilka wyjątków na korzyść Pola- 
ków ge zostanie, skoro nowe mi- 
nisterstwo obejmie swoje czynności. Ce- 
sarz, jak W. fr. Pr. donosi, już go przy- 
jął i zatwierdził. 

— Kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości nądał opróżnioną posadę dyrektora 
urzędów pomocniczych „przy sądzie kra- 
jowym w Czerniowcach tamtejszemu ad- 
Junktowi dyrekcji urzędów pomocniczych 
Edwardowi Grabowieckiemu. 


| Poszt. [Drugi list Ludwika Ko- 
szuta o czeskiém przesileniu.j 
(Ciąg dalszy.) 


a istota owego 

ólnego układu, wychodząc ze stano- 
waka jego twórców? Po pierwsze na 
tem, że ża sprawę wspólną uważa się 
wszystko to, co oni za taką uznali, Po- 
wtóre na zasadzie dualizmu: że co do 
załatwiania spraw spólnych, kraje koro- 
ny wegierskiéj razem wzięte jedną inne 
zaś kraje i prowincje wspólnego monar- 
chy drugą połowę monarchji tworzą. Po 
trzecie na tem, że te dwie ołowy owe 
sprawy wspólne za pomocą delegacji za- 
łatwiają. Po czwarte na zasadzie równo- 
ści, że obie połowy mają równą ilość 


Na czómże zaś pol 
$ 


lo- 


tóż żadna więcćj. Po piąte na stosunku ei 


w udziale na wspölne wydatki. Po szöste 
na wspólném ministerstwie i zakresie 
działania tegoż. Po siódme w końcu na 
w rs armji. 
, Straszne to rzeczy, sądzę jednak, żem 
„wiernie i bezstronnie wyliczył. 
Lecz wszakżeż Czesi to wszystko u- 
znali, a nadto wyraźnie oświadczyli, że 
nie mają zamiaru zmienić z tego ani je- 
dnej głoski, lecz owszem, że są gotowi 
to wszystko słowo w słowo przyjąć do 
swych ustaw zasadniczych. I właśnie to 
Jest, co mnie wprawito w osłupienie. j 
W jaki s osób Austryacy, Czesi i inni 
swych 60 delegatów pomiędzy siebie dzie- 
lą, w jaki sposób ic wybierają kraje te, 
aż do owego kraju, z którego to z po 
między dwóch delegatów do rady pań- 
stwa jeden porzuca swe krzesło z tém, 
% w takiem zgromadzeniu ani teraz ani 
w ogóle nigdy nie chce figurować, po- 
czem ‘drugi tworzy „solo,“ tworzy grupę 
i samego siebie „większością głosów* de- 
legatem obiera? (to jest faktem!) albo 
tóż w jaki sposób rozkładają pomiędz 
siebie *swoje 70% udziału w kosztach 
wspólnych? To ani Węgier, ani tóż mi- 
nistra węgierskiego wcale nie nie obcho- 
idzi, — do tego ministrowi węgierskiemu 
niewolno się mięszać. Cóżby na to po- 
powiedział Deak, co Andrassy, albo jaki 
inny z bohaterów wspólnych układów — 
gdyby Czechy albo Austrja chciały się 
o tego wtrącać, w jaki sposób Węgry i 
Kroacja CZE 60 delegatów wybierają i 
między siebie dzielą albo w jakim sto- 


wpływ téj- 
ców ziem korony wegier- 


"Po 3. Należy 
nalną, 


że na mi 


rzywrócić unję perso- 
ażeby dodą ob pray Wheat mu 
ego praw udzielności mógł się starać o 
ezpieczeństwo kraju — od czego ró- 
wnież i bezpieczeństwo rodziny panują 
céj zawisło — bez tych krępujących go 
więzów. 

Widzę, że jeden wielce szanowny czło- 
nek opozycji wystąpił w tym ostatnim 
trzecim kierunku, Zobowiade on. sobie 
naród do wielkiej wdzięczności, jeżeli li- 
cząc się należycie z przeciwnościami, ja- 
kie bedzie miat do zwalczenia, będzie 
tak postępował, ażeby dla osiągnięcia je- 
go patrjotycznych zamiarów jak najwię- 
kszą siłę, jak największy zapał można 
było. rozwinąć i postawić kwestję wyświe- 
cong wszechstronnie, nietylko ze stano- 
wiska węgierskich, lecz także rozleglej- 
szych interesów politycznych ze a 
na kraj, mocarstwo i opinje publiczną. 

A pod tym względem nie taję się z 
tem, że powątpiewam ażali krok wstępny 
był stosownie dobrany. — Oby tylko z 
wielkiéj chmury nie był mały deszcz. — 
Bo.skoro się zapyta hr. Andrassego, czy 
nie jest tego zdania, iż już czas na unję 


Węgry mają tę lub ową siłę zbrojną po- 
stawić i starać się o jéj utrzymanie, niż 
jeżeli takowe i koszta reszty siły zbroj- 
nćj najwyższego dowódzcy zależą od po- 
ruszania tak stucznie skleconćj niepotrze- 
bnćj machiny, którćj koła z powodu ty- 
siąca i tysiąca innych kwestji stanąć mo- 
gą. Ta prawda jest jasną i nic jej się nie 
sprzeciwia, jak tylko ta do tej „imien- 
nej* jednolitości armji Ignaca ociężałość 
żołniórska, która wprawdzie mechaniczną 
jedność złatać, lecz nigdy organicznéj je- 
dności stworzyć nie jest zdolna, 1 dlatego 
té2 razem ze swoją mechaniczną jedno- 
ścią tyle klęsk odniosła jedną po dragidj +4 
Historia loquitur, POZ 

Następnie była pora i z tego względu 
stosownie 'dobraną, że obecnie także i. 
prawica nie może prześlepić tego rażą- 
cego faktu, że sprawy wspólne bynaj- 
mnićj nie czynią innych narodów monar- 
chji naszymi przyjaciołmi lecz owszem 
nieprzyjaciołmi. — Mówiłem, że si 
sák stanie. —§Stato się też już od da- 
wna. Z pomiędzy tych błogosławieństw 
ustawy wspólnćj widzę obecnie tylko u- 
dział w wspólnych wydatkach, otwaı 
paszezę robienia. długów, Molocha dąże 
do wszechwładności ministerjalnćj, który 
pochłonął najcenniejsze instytucje autono- 
miczne, widzę bandę wiedeńską — kolej 
ER Lloyda i -przeklętą zarazę 
zepsucia. Lecz sprzymierzeńcy? gdzież 

ni, choćby nawet w najdrobniejszych 
rozmiarach ? Lecz za to mamy nieprzy- 
jaciół, mamy. stroniących od nas braci, 
mamy sąsiadów mocno obrażonych plus 
quam satis. 

Precz więc z tą delegacją ona niego- 
dna nawet słowa politowania ! 


(Dokończenie nastapi.) 


mieszkała już na folwarku, ale we dwo- 
rze za zwodzonym«mostem, aby być w 
ogotowiu schorowanemu panu podawać 
reiner i rumianki gotować. 
Gabryelska zawsze uważała panią Zofję 
jako swoją córkę, a dowiedziawszy się 
o strasznóm nieszczęściu, jakie nad nią 
i nad jéj córką zawisło , bardzo się gry- 


pana — mówiła Gabryelska staremu — 
ale Pan Bóg taki łaskawy, że jak ten 
e Cezar przyjedzie, to panu zaraz bę- 

ie lepiéj. On razem z Janklem chcieli- 
by zaraz po panu rozdrapać wszystko, 
co się zostanie, a nawet Boże uchowaj, 
ja ich się obawiam, bo to źli ludzie. 

— Cayó co słyszała? — pytał ochry- 


żywocie poczeiwej Gabryelskiéj. A gdy 
rejent wyjeżdżał, Gabryelska wyniosła 
mu do wózka kilka koszyków jabłek przy- 
krytych serwetg — zamiast jabłek były 
to jednak dukaty, które Mielnicki w ten 
sposób kazał wywieźć, aby nie zwrócić 
podejrzenia. 


W kika dni rozeszła się po gubernjal- 


zła smutnym losem ukochanćj przez nią |płym głosem stary — czy się o co uma-|nóm mieście wiadomość o testamencie 
rodziny. Nieraz też o tych nieszczęściach | wiali ? hrabiego; żydek ze skórkami przyniósł 
opowiadała choremu, a serce jego powolij — Oni się oddawna umawiają, a ska-|ją do karczmy do Jankla i powiedział, 


ze na własne oczy widział, jak korzec 
dukatéw rejent ztąd. wywiózł. 

Jankiel szarpał się za brodę, obiecy- 
wał otruć Gabryelską, a pan Cezar ka- 
zał cichaczem założyć konie do wózka, 
1 wyjechał szczęścia szukać, jeżeli już. 
hie w ruletę, bo do Wiesbadenu nie było 
za có jechać — to w maczka i lands- 
knechta. s 


ranie pańskie te pieniądze, jaśnie pan 
tego przy sobie trzymać nie powinien; 
oddać do rejenta i kwita! Pieniadze nie 
przepadną, a ci ludzie tutaj się znęcać 
nie będą. A 
Oddać, powiadasz... a jak przepa- 
dnie?.. 2 
— Milsze panu życie, aniżeli pienią- 
dze... zresztą dlaczegoby m przepaść, 
j howaniu pie- 


się zmiękczało i współczucie zajęło miej- 
sce dawnćj nienawiści. Gdy zaś Gabryel- 
ska przyjechała z alarmującą wiadomo- 
ścią, że p.Ignarew umarł, a Ella bez ża- 
dnéj podobno znajduje się pomocy, wzru- 
szył się stary i dał przez doj swe- 
mu rejentowi polecenie, aby się dowie- 
dział o jéj adresie i posłał jéj tysiąc 
rubli. 
Gabryelska jednak 
dowolong, ona kuła 


nie była z tego za- LL a pa e 
We cztery lata późnićj na wiejskim 


pan rejent przecie ma w s 
żelazo póki gorące, 


niądze nie jednego pana. 


i z początku bardzo 6 lednie, późnićj je-| — Więc oddać? powiadągz... cmentarzu, prey dworze za stawem, zła- 
dnak wyraźnićj zaczęła podsuwać myśl| — A jużcić że oddać... jak się panjmana stała kolumna, a na niéj wyryty 
brabiemu, aby zapisał Elli swój majątek. | Cezar dowie, że pieniędzy tutaj niema, | był napis „Ella“. 

Bezinteresowność kluczniey podióbkła to się tędy nie będzie 7, 2 jaśnie] Koto kolumny stał Jaljusz z krepą na 
się schorzałemu stareowi, a z biegiem panu będzie spokojniejsze życie... jemu|kapeluszu i wpatrywał się w czteroletnie- 
czasu chętnie o Elli zaczął rozmawiać i|niedobrze z oczów patrzy... a Jankla ja- © synka, tulacego sie do staruszki y 88> 
pytał sie, czy Gabryelska nie ma o nićj |śnie pan także nie powinien dopuszczać | dzącćj kwiaty na grobie. 
jakich wiadomości. w do siebie. - : — Bog mi dozwolit przeżyć matkę 

Od kilku dni hrabia mi ' się gorzéj,| : Mielnickiemu czoło sie pomarszczyło, ji córkę! — mówiła Gabryelska. 

a gdy klucznica dowiedziała się na fol. i mimowoli spojrzał na pistolety wiszące 

warku, że Cezar przyjechał do my, |nad łóżkiem. e KONIEC. 
natychmiast pobiegła zgorszona do swego| Na drugi dzień Mielnicki cichaczem po- 

pana. słał po rejenta, zamknął się z nim na a ga 


| == Już znowu przyjechał ten niedo-|kilka godzin, 


t I zrobił testament i cały ma-| 
perz... on tylko czyha na śmierć jaśnie|jątek zapisał 


Elli, zostawiając sowite do- 


Gdy, wstapili do handlu na piwo, Tobol- 
ski pytał sie Serafińskiego o manipulację 
przy wymianie podobnych kuponów i czy 
właściciel ich k 
sanym, tudzież czy która z obligacji ua 
kartce wypisanych, nie została wyloso- 
waną. Serafiński objaśnił go, iż kto ku- 
pon przyniesie, to go podpisuje i pienią- 
dze odbiera, oraż że obligacje nie były 
wylosowane. Chciał także powziąść wia- 
domość , czy w księgę zapisują się nume- 
ra kuponów, na co Serafiński mu oświad- 
czył, że to miejsca niema. Na drugi 
dzień Serafiński przekonał się w kasie, 
iż kupon od obligacji nr. 12,106 był już 
zrealizowany poprzedniego dnia, a na nim 
znajdowało się nazwisko Karoliny Breitel, 
lecz kto go do kasy przyniósł nie wia- 
domo. Dawnićj zaś żona Tobolskiego by- 
wała w kasie i kupony wymieniała. 
Tobolsk przeciwko temu zeznaniu świad- 


ka, nie miał zarzutów, objaśniał tylko „|, 


iż wypytywał się tegoż świadka o przy- 
taczane okoliczności, bez żadnego celu 
w potocznéj rozmowie w handlu, że obli- 
gacja z nr. 12,106 była Breitlowéj, a in- 
ne Tobolskiego; czy mówił do świadka, 
że kupon dostał z prowincji nie pamięta, 
lecz nadmienia, że raz nadesłano mu po- 
cztą list zastawny, który tegoż dnia po 
otrzymaniu zmienił w kantorze Helcla, 
a nazwiska osoby, która mu list ten na- 
desłała nie przypomina sobie. 

Karolina Breitel przyznała, iż podpis 
jéj imienia i nazwiska położony był na 
kuponie przez Norberta Hammer. 

Trzeci świadek Norbert Hammer ze- 
znał, że Karolinę Breitel znał i że ta mu 
mówiła, iż jeżeli się z nią ożeni, to mo- 
¿e mu dać do interesu 1500 złr., gdy je- 
dnak świadek dowiedział się o jéj nie- 
moralności, zerwał z nią stosunki. Po- 
przednio zaś w maju 1870 roku, dała mu 
do zmiany kupon od obligacji mówiąc, 
iż go dostała od gościa hotelowego. 
Hammer podpisawszy kupon nazwiskiem 
Breitlowéj, zmienił go w kasie i pienią- 
dze jéj odesłał. Sama Breitlowa nie przy- 
znawała się przed Hammerem do posja- 
dania pieniędzy, twierdziła tylko, że je 
mieć może, ale siostra jéj Omowa .mó- 
wiła do świadka, że Breitlowa dóstała 
pieniądze od Tobolskiego za to, aby mil- 
czała, iż on zabrał je jakiemuś panu w 
hotelu. 


Czwarty świadek Feliksa Oleksińska 
zeznała, że lubo przez dwa lata służyła 
za kelnerkę w hotelu Pollera razem z 
 Breitlową, a pa przez pare miesigcy 

z nią mieszkała w hotelu Rossyjskim, — 
Breitlowa przecież nigdy się z niczóm 
przed nią nie zwierzała, tylko mówiła, 
że była w stosunkach miłosnych z To- 
bolskim, z powodu których, gdy raz Brei- 
tlowa była w gniewie na niego, mówiła 
_do świadka, że „jeszcze u jéj nóg będą 
się czołgać (czy, oboje Tobolsey, czy je- 
dno z nich, świadek dobrze nie pamięta), 
 przyczóm nikt nie był. 
= Druga razą świadek znalazł na stolo 
u Breitlowéj wezwanie sądowe i Breitlo- 
wa na zapytanie, coby, to znaczyło, o- 
świadczyła, że ją powołują do sądu w 
_ sprawie o zaginienie pieniędzy jakiemuś 
\ panu zmarłemu w hotelu Tobolskiego, 
 przyczóm wyrzekła te słowa: „raz ich 
| precio chwycito, wszystkich, których szu- 
 kają, maja w rękach, a nie wiedzą, kto 
| to zrobił.“ Wyrazów tych dobrze Ole- 

ksińska nie zrozumiała i-nie pytała się 
o ich objaśnienie. Dalćj zeznała, że Jó- 

ciąż ma pieniądze; ma więc zamiar iść 
do księdza Jasińskiego lub do ks. Brze- 
 chfy, albo napisać list) z doniesieniem, 
te wie o wszystkiém, aby tym sposobem 
dostać jakie wsparcie. Miała także Omo- 
wa zamiar udać się do zakonnie na Smo- 
leńsku i wyjawić im wszystko w przeko- 
daniu, że one, jako duchowne, ostrzegą 


zefa Omowa, znana Oleksińskićj, przy- 
| księży i wyjednają dla nićj jakie wyna- 


szła raz do nićj zmartwiona mówiąc, że 


= nią, iż po śmierci: Konstantego 
znagi znalazła za komodą paczkę pa- 
pierów, którą oddała Tobolskiemu, a za 
milczenie o tóm dostała od niego obliga- 
cję. Omowa narzekała przed Oleksińską, 
ze Breitlowa nie chce jéj nic dać, cho- 


` S 
¿A 


oniecznie ma być podp!- 


grodzenie. Wieczorem tegoż dnia mów 
ła, że już za późno, bo Tobolscy are- 
sztowani. Omowa nadmieniała, że ksiądz 
Jasiński, brat Tobolskićj jest głównym 
winowajeą, a ks. Brzechfa był tylko po- 
średnikiem. Powiedzieć jćj to miała Brei- 
tlowa, objaśniając, iż nie chciała wziąć 
òd Tobolskiego nic z pieniędzy, które. 
Sznaga posiadał, aby się nie wydało; 
Tobolski więc kupił jéj obligacja.. 

Wreszcie Oleksińska objasnita,. że nie 
chciała wierzyć temu, co od Omowéj 
słyszała, wiedząc ,.iź Breitlowa nie ma 
innych pieniędzy, jak tylko własne, z 
oszczędności uzbierane, oraz, iż Omowa 
wspomniała, iż radziła Breitlowćj, aby 
doniosła o wszystkiém sądowi, lecz Brei- 
tlowa odpowiedziała: „co się stanie z To- 
bolskim — ma żonę i dzieci, cały mają- 
tek poszedłby w niwecz, — o tóm ani 
wspomnę“ i zaczęła płakać. 


ksińskićj, iż Norbert Hammer . dlatego. 
zerwał stosunki z Breitlową, bo ta ma 
jakieś podejrzane pieniądze, od: Breitlo- 
wéj zaś nigdy Oleksińska o tym intere- 
sie nie słyszała. , , 

Na takie zeznanie Oleksińskićj, Tobol- 
ski oświądczył, że to wszystko są plotki 
niczóm niewsparte. _ 

Breitlowa zaś objaśniała, że żaliła się 
przed Oleksińską, iż ją ludzie niewinnie 
pomawiają o stosunki miłosne z Tobol- 
skim; jeżeli zaś wówczas powiedziała w 
żalu jakie wyrazy, to te stosowały się do 
innych osób, a nie do Tobolskich. Oko- 
liczności zaś opowiedziane przez Omo- 
wą, Breitlowa uwążała za zmyślone. 

"Wreszcie sąd postanowił nie odbierać 
przysiegi‘od Oleksińskićej aż do przesłu- 
chania Omowej. 

Na posiedzeniu. popołudniowóm tegoż 
samego dnia sąd słuchał dalszych świad- 
ków, m których Józefa Omowa, jako sio- 
stra obwinionćj Breitlowej, korzystając z 
dobrodziejstwa prawa, prosiła o uwolnie- 
nie jéj dd zeznawania, w skutek czego 
sąd postanowił niesłuchać jéj co do fak- 
tów dotyczących Breitlowćj, lecz tylko 
przyjąć od nićj zeznanie, co do innych 
obwinionych. Treść złożonego zeznania 
jest następująca: i 

Konstantego Sznagi Omowa nie znała, 
O jego śmierci i funduszach, oraz czy 
się spowiadał, niemnićj kto jest sprawcą 
kradzieży majątku jego i czy w tem mieli 
jaki udział Tobolski lub ks. Brzechfa, 
Omowa nie wie i o tóm przed nikim nie 
mówiła. Oleksińską zna, lecz całemu ze- 
znaniu jéj zaprzecza, nadmieniając, iż 
Oleksińska radziła jéj, aby poszła do ks. 
Jasińskiego z żądaniem, żeby jej dał ze 
200 rsr. U zakonnie na Smoleńsku by- 
wała, lecz o interes dotyczący kradzieży 
wspomnionćj, ich się nie radziła, bo o 
tymże nic nie wie. 

Stawianie naoezne Oleksińskićj i Omo- 
wój nie odniosło skutku, bo każda z nich 
przy swojóm obstawała. 

W tóm miejscu przytoczyć wypada ze- 
znanie dwóch zakonnic ze Smoleńska, 
awolnionych przez sąd od stawania dla 
udowodnionćj świadectwem lekarskiem 
słabości, które to zeznania sąd Omowéj 
odczytał: Marja Kunegunda Kłobukow- 
ska przełożona zeznała: iż kobietę Omo- 
wą zna, bo ta przychodziła do klasztoru 
i dziecko swe tamże umieściła. Przyszła 
ona także na wiosnę 1870 r. i w obe- 
eności Róży Kłobukowskićj mówiła, że 
jest rea ots co do kradzieży speł- 
nionćj w hotelu jakiemuś zmarłemu tam 
panu, prosiła więc o radę, którćj przeło- 
żona nie chciała jéj udzielić, ani żadnych 


szała od Omowéj przy jéj bytności w 
klasztorze na aa 1810 e że ktoś 
zwierzał się przed nią w czómś,o jakąś 
zbrodnię , a Róża Kłobukowska nie 
słuchała jéj, mówiąc, aby przyszła na 
drugi dzień; gdy jednak przełożona za- 
kazała wdawać się w tę sprawę, Omowa 
miała sobie oświadczone, aby poszła do 
spowiedzi. 

Po odczytaniu tych zeznań i przyzna- 
niu Omowej, że mówiła z zakonnicami 
o zbrodni, znanćj jéj ze słyszenia, sąd 
postanowił odebrać Przysięgę od Oleksiń - 
skićj, którą też ona wykonała. 


Anna Róża Kestenberg mówiła do Ole-|' 


Sy iadek bankier Ferdynand Epstein, 
wykonawszy poprzednio przed referen- 
tem przysięgę, zeznał: - 
. Że d: 25go lipca 1868 r. ks. Brzechfa 
zmienił u niego dwa listy zastawne król. 
polsk., każdy po 3000 rubli z kuponami 
i wziął za nie gotowiznę, 
15 e. za jeden, przyczóm 
Śnił ks. Brzechfe, że moze. mieć większą 
korzyść z obligacji indemn. niż z listów 
zastawnych. Na trzeci dzień, to jest dnia 
27 lipca 1868 r., ks. Brzechfa zmienił 
trzeci list zastawny  takićjże wartości, za 
który otrzymał pięć obligacji indemniz. 
po 1000 ałr.,a 1esztę gotówką. Kupony 

yły przy nich listopadowe, & numera 
ich były: 12103, 12104, 12105, 12106 i 
12107. Późnićj kupony od tychże obli- 
gacji, oprócz mr. 12106, były dane do 
kantoru. Epsteina dla wymiany w kasie, 
lecz przez kogo, niewiadomo. | ; 
Obok takiego zeznania, bankier Epstein 
na zapytania adwokata Jakubowskiego 
oświadczył: że zwyczajem jest bankie- 
rów zwracać uwagę stron na korzyść, 
jaką które papiery przynoszą, że dla ban- 
Kienów jest korzystnićj dawać papiery za- 
miast gotówki i że posiadanie przez Kogo 
kuponów nie dowodzi posiadania także 
obligacji, bo kupony mają kurs jak go- 
towizna. Sy 

Przeciwko zeznaniu Epsteina, ksiądz 
Brzechfa nie miał nie nadmienić, wyma- 
wiając się niepamięcią co do sprzeczności. 

Dalszy świadek bankier Stanisław Fein- 
tuch, wykonawszy już poprzednio przy- 
sięgę, zeznał: > 

że według ksiąg w kantorze jego utrzy- 
mywanych, ks. Brzechfa w dniu 25 lipca 
1868 r. sprzedał mu list zastawny król, 
polsk., oznaczony nr. 202,623, wartości 
3000 rubli, za który otrzymał dwa takież 
listy zastawne po “50 rubli i gotowizną 
1836 złr., co odpowiadało sumie 1200 ru- 
bli;zkąd wnosić można, że przy sprze: 
danym liście zast. był kupon wartości 
60 rubli, bo ks. Brzechfa żądał wymiany 
w połowie na listy zastawne, a w poło- 
wie. na gotowizne. at | 
Na zapytania adwokata Jakubowskiego 
świadek dodał: iż interesem jest bankie- 
rów zachęcać strony, aby papiery kupo- 
wały, iż w jego kantorze kupony nie za- 
pisują się do ksiąg jako uważane za go- 
towiznę, iż wreszcie często się zdarza, że 
bankierowie i osoby prywatne miewają 
kupony od papierów, których nigdy nie 
widzieli 4 

Obwiniehi nie mieli nic przeciwko ze- 
znaniu bankiera Feintucha. 

Następny świadek dr. Warszauer ze- 
znał: że w r. 1867 Mierzejewski przy- 
prowadził do niego jakiegoś pana, ule- 
gającego cierpieniom dychawicznym; prze: 
pisał mu więc świadek kąpiele w Swo- 
szowicach. W kilka dni, gdy tenże pan 
w hotelu Warszawskim zachorował, dr. 
Warszauer na żądanie Mierzejewskiego 
pojechał z nim do tegoż, Tam przy cho- 
rym był dr. Szewczyk i felczer Janowski 
stawiający bańki. Chory już dogorywał 
i wkrótce umarł, ale śladów otrucia nie 
pyle. Na prośbę Mierzejewskiego doktor 

arszauer został w numerze aż do przy- 
bycia komisarza Zajączkowskiego. Pier- 
wej jednak zajęto się szukaniem pienię- 
dzy i Breitlowa znałazła za piecem port- 
monetke, w któréj byto pięćdziesiątkilka 
złr. gotówką i cztery kupony od listów 
zastawnych król. polskiego. 

Po przybyciu komisarza przejrzano rze- 
czy znajdujące się w jednćj walizie, bę- 
dacéj w numerze i w drugiej przyniesio- 
néj z dołu, rzeczy te składały się z odzie- 


rzejewskiemu gotowiznę z portmonetki 
na koszta pogrzebu. Specyfikacje nume- 
rów listów zastawnych były podobno w 
torbie podróznéj lub w walizie, a w port- 
monetce przekaz bankiera Helela na Pa- 
ryż, co do sumy 2000 złr. jak się zdaje. 
Czy waliza przyniesiona z dołu była zam- 
kniętą lub otwartą, świadek nie pamięta. 
Widział on piękną skórę łosiową użytą 
do okrycia ciała nieboszczyka, lecz toż- 
samości tój skóry uznać nie moze, o dy- 
wanie sobie nie przypomina, zapewnia 
tylko, że nie upoważniał Breitlowéj do 
wzięcia skóry i dywanika. ; 

Czy chory spowiadat się, świadkowi 


po 3603 złr. 
pstein obja- 


| KRAJ z piątku 24 listopada. 


niewiadomo, zgon zaś jego nastąpił mię- 
godziną 9 a 10 zrana. ` 


dz 
: Po takidin ` zeznaniu Tobolski zwracał 


uwagę świadka, że walizy z dołu nie przy- 
noszono, lecz ta stała w numerze; : świa- 
dek zaś obstawał przy swojóm, jeżeli go 
pamięć nie myli; Breitlowa zaś powtó- 
rzyła swe twierdzenie co do skóry i dy- 
wanika, utrzymując, że są te same. 

Dr. Warschauer przysięgę wykonał. 

Dalszy świadek Tomasz Adam Janicki 
poświadczył, iż Tobolski wezwał go do 
chorego gościa p. Sznagi, który mu był 
znany z widzenia. Obecny tam dr. Szew- 


czyk kazał przystawić bańki, a za przy- 


byciem doktora Warschauera oddalił się, 
Sznaga zaś wkrótce potóm umarł. Swia- 
dek żądał zapłaty “za bańki, zajęto się 
więc szukaniem pieniędzy. Nadeszła Brei- 
tlowa i przystąpiwszy do pieca, oddała 
papi, który czy leżał za piecem, czy 
ył przez Breitlową przyniesiony, świa- 
dek nie dostrzegł, a otrzymawszy zapłatę, 
odszedł. Nadmienia, iż Sznaga leżał na 
skórze tosiowéj porządnej, lecz czy ta 
sama jest w sądzie, świadek nie wie. W 
numerze były różne przedmioty, a mię- 
dzy temi jeden kuferek skörzany, dru- 
giego kuferka świadek nie widział i przy 
nim go nie wnoszono. 

Obwinieni nie nie przytaczali przeciw 
powyżsżemu zeznaniu. 

Następny świadek notarjusz Muczkow- 
ski, który z polecenia sądu zajmował się 
spisy waniem inwentarza pozostałości Szna- 
gi, w obszerném swóm zeznaniu objaśnił, 
w jaki sposób czynności téj dopełnił i 
z czego składała się ta pozostałość, a mia 
nowicie, iż była garderoba, bielizna i ko- 
sztowności, oraz depozyt odebrany od 
bankiera Helzla, zgodny z specyfikacjami 
spisańemi przez Sznagę, a znalezionemi 
w jego papierach. Brakowało zaś pięciu 
listów zastawnych królestwa polskiego, 
których numera obejmowały te specyfi- 
kacje, odpowiadające numerom kuponów 
w pugilaresie znalezionych. Wartość bra- 
kujących listów zasta. wynosiła 15000 
rubli. Nadto znajdował się oblig na sumę 
2500 rubli należne od Borzęckiego i ró- 
Zne rewersa. Do świadka w interesie po- 
zostałości zgłaszali się w różnych czasach: 
Borzęcki, z którego córką miał się Sznaga 
żenić; Franciszek Link z Komarna, który 
na zasadzie listu Sznagi, zapisującego mu 
majątek, chciał majątek ten odzyskać, 
nie dla siebie, lecz dla jakićjś kobiety 
z Polski, z którą Sznaga miał dzieci; zgła- 
szali się także dwaj Sznagowie, mieniący 
cię braćmi zmarłego, wreszcie Ignacy 
Głowacki urzędnik, który jako wylegity- 
mowany brat zmarłego, otrzymał o + 
du w Komarnie przyznanie spadku, dla 
siebie, dla drugiogo brata i matki niebo- 
szczyka. Bywał także u świadka Mierze- 
jewski, który z pugilaresu dyktował mu 
numera czterech kuponów, danych na 
koszta pogrzebu. 

Zeznanie powyższe notarjusz Muczkow- 
ski przysięgą stwierdził. 

chanie dalszych świadków odroczo- 
no do dnia następnego. 


Wiadomości telegraficzne. 


Berno 21 listopada. Namiestnik hr. 
Thun powołany został telegrafem do 
Wiednia i odjechał natychmiast pośpie- 
sznym pociągiem. 

‚Peszt 21 listopada. W liście z Zagrze- 
bia powiada Naplo, że Kroaci porozu- 
mieli się z wszystkiemi Słowianami i chcą 


rodowego wytworzyć stronnictwo po- 
średnie. 

Praga 21 listopada. Zjazd federalistów 
skończył się z powodu nielicznego udzia- 
łu zaproszonych, na prywatném porozu- 
miewaniu się i naradach w pałacu hr. 
Nostitza. : 

Zagrzeb 21 listopada. Słychać, ze zna- 
komitsi członkowie stronnietwa narodo- 
wego porozumiewają się w Wiedniu przez 
pośrednika z hr. Lonyayem. Zyskano już 
podobno podstawę do zgody. Na tutejszy 
zjazd unionistów przybyło około 100 o- 
sób, w znacznéj części urzędnicy komi- 
tatowi. 


jeszcze kwestja. Zależ 


Zagrzeb 21 listopada. Zjazd unionistów 
wybrał przewodniczącym swoim dyrekto- 
ra skarbowego Vakanovica, sekreta- 
rzem radcę sekcyjnego Herovica. Ułoże- 


misji złożonej z 11 członków. Orgänizs- 
cja stronnietwa przyjdzie także pod ob- 
rady. Minister Pajacevics był obecny 
na posiedzeniu. 

Karisruhe 21 listopada. W. książę za- 
gaił sejm mową tronową. Í 

Berlin 21 listopada. Sejm rzeszy nie- 
mieckićj przyjął w drugióm obradowaniu 
budżet marynarki. Minister wojny Roon 
oświadczył przy téj sposobności, że rząd 
myśli tylko o utworzeniu potęgi morskićj 
drugiego rzędu. 

Uch¥alono także podwyższenie płac 
wszystkich urzędników o 161/, od sta. 

Rzym 19 listopada. Udało się podobno 
przedstawieniom br. Harcourta skło- 
nić papieża, by porzucił myśl przenie- 
sienia się do Francji. 

Rzym 21 listopada. Gailard, nowo- 
mianowany poseł przy dworze włoskim, 
rzybędzie dopiero w połowie grudnia do 
zymu. Czynią wielkie przygotowania do 
otwarcia sejmu włoskiego. 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 22 listopada. 

e. Wiadomość dzisiej szych dzienników 
tak stanowczo wypowiedzianą o blizkiej 
nominacji Auersperga, dobrze zrobicie, je- 
żeli przyjmiecie z wielką ostrożnością. 
Ri ao koła centralistyczne, nie mogą 
się doczekać chwili nominacji Auersper- 
ga, bo wiedzą, że gabinet ten utorował - 
y im drogę powrotu do władzy. Z po- 
śpiechem też zebrali się koryfeusze cen- 
tralistów i uchwalili rezolucję: że wszel- 
kiemi siłami popierać będą gabinet Au- 
ersperga. Organa zaś ich rozgłaszają no- 
minację księcia jako fakt dokonany i wy- 
mieniają już przyszłych kolegów jego w 
ministerstwie. 

"Tymczasem rzecz nie jest jeszcze tak 
skończona jakby to przedstawić chcieli. 
Dotychczas Auersperg tyle tylko postą- 
ił jak przeszłego tygodnia Kellersperg. 
awezwany przez cesarza do przedłożenia 
programu swego, przedłożył ten program, 
czy tenże jednak przyjętym zostanie to 
to głównie od hr. 
Andrassy'ego, który nie wiem czy zechce 
się rzucić w objęcia centralistów. 

Zjazd delegacji naszćj, uważają tutaj 
za chybiony, gdyż mając głównie n ce- 
lu układy z Kellerspergiem, komitet zja- 
zdu ubezwładniony jest wobec Auersper- 
ga. Zresztą cóż znaczą dzisiaj układy ko- 
mitetu tego z Auerspergiem, który jutro 
może podzielić los Kellersperga. Delega- 
cja nasza, jeżeli chciała wywrzeć wpływ 
jakiś na posne przyszłych ministrów, 
powinna była nie z Kellerspergiem a dziś 
z Auerspergiem szukać styczności — ale 
z Andrassym, od którego ostatecznie za- 
wisła nominacja przyszłego gabinetu. Z hr. 
Andrassym jednak komitet zjazdu zale- 
dwie przez p. Grocholskiego ma niejaką, 
bardzo mało znaczącą styczność. 


Nie możemy wierzyć, aby delegacja 
nasza wchodziła w porozumienie z ks. 
Auerspergiem; ani tóż jeszcze nie po- 
dzielamy pewności dzienników wiedeń- 
skich co do bliskiéj nominacji Auersper- 
ga. Jeżeliby zaś rzeczywiście korona se- 
rjo o Apr myślała, delegacja na- 
sza powinnaby użyć wszelkiego wpływu 
jaki mieć może w celu zapobieżenia téj 


netu Auersperga i powtarzamy: ¡wolimy 
tysiąc razy prowizorjum dzisiejsze niż 
taki gabinet. 

Jakakolwiek dziś z Niemiec przychodzi 
wiadomość, czy o pracach sejmu rzeszy, 
czy o mowie tronowéj księcia badeñskio- 
go, czy o usposobieniu rady związkowćj 
wszystkie one noszą jedną cechę usiło- 
wań skierowanych ku zjednoczeniu pań- 
stwa niemieckiego w jedną silną całość. 

Przy sposobności dyskusji nad etatem 
marynarki w Berlinie rzekł ge inne- 
mi minister wojny Roon: że Niemcy nie 
pragną na morzu jak tylko być mocar- 
stwem drugorzędnym. 

Szkoda tylko, że świat wie o tóm, iż 
pragnienie Prus rośnie w miarę wzrostu 

otęgi — niechaj cesarstwo dziś zostanie 


nie programu stronnictwa przekazano ko- 


Francji: nie jeszcze ‘stanowezego nie sły- 
chaé; ma on nastąpić w dniu otwarcia 
parlamentu włoskiego. ema, 


Ostatnie telegramy. 


Bern 22 list. Rada narodowa postano- 
wiła, że związek może w drodze ustawo- 
dawczéj wydawać przepisy tyczące się 
górnictwa z uwzględnieniem artykułu 30. 
poręczającego wolność handlu i przemysłu. 

Bern 22 listopada. Pomocnicy zegar- 
mistrzewscy podają, do "wiadomości, że 
ponieważ pryncypałowie nie przyjęli ich 
żądań, w dniu 1 grudnia otworzą własne 
warsztaty. a a 

Słychać, że mianowanie Soscha mi- 
nistrem marynarki jest już postanowione. 

Karlsruhe 22 list. Wielki = 
mował dzisiaj reprezentantów Bawaryi, 
Hesji, Wirtembergji i. Włoch, którzy od- 
wołani zostali, na posłuchaniu pozegnal- 
nem. — 

Zagrzeb 23 list. Na zgromadzenie unjo- 
nistów przybyło przeszło 200 uezestni- 
ków. Zgromadzenie wybrało komitet, któ- 
ry ma zadanie, aby projekt orgamizacji 
stronnictwa unjonistów rozszerzyć po Ca- 
łym kraju, Trwałe ukonstytuowanie się 
stronnictwa unjonistów uważają za za- 
pewnione. f 

Peszt 23 list. Posiedzenie izby niższej. 
Minister spraw wewnętrznych odpowiada 
na interpelacje względem mianowania nie- 
Serbów nadżupanami w Nowym Sadzie i 
Zomborze, jakotéz względem zakazu o- 
wacji dla Miletitsa. Co się tyczy nomi- 
nacji nadżupanów, mianowanie tychże 
jest prawem korony, zresztą nastąpiły no- 
minacje te w duchu ustawy narodowo- 
ściowćj. Co się tyczy Miletitsa, żamierzo- 
no robić demonstracje, któreby były wy- 
wołały kontrdemonstracje; jako minister 
nigdy nie może scierpieó demonstracji, 
które mają za cel szerzenie, nienawiści 
rasowej. Pawlowics (interpelant) uprasza, 
aby mu wolno było nazajutrz replikować 
ministrowi, na co izba zezwala. ra. 

Pester Lloyd donosi o zjeżdżie delegacji: 
Uchwalono następujące punkta: Pozosta- 
wienie ministra dla Galicji; zaprowadze- 
nie języka polskiego do: szkół i urzędów; 
odpowiedzialność ministra dla Galicji przed 
sejmem galicyjskim ; pomnożenie liczby 
delegatów galicyjskich. 3 

Bruksella 23 listopada. Podczas dzisiej- 
szego posiedzenia izby miały miejsce przed 

arlamentem a następnie przed pałacem 
rólewskim grożne demonstracje ; zgroma- 
dzone tłumy ludu wołały: niech żyje rok 
1857! niech żyje Bara! precz. z minister- 
stwem! niech żyje król! Żądano dymisji 
gabinetu. Starania burmistrza, aby tłum 
się rozszedł, były bezowocne: dopiero 
za nadejściem ajentów policyjnych, tłum 
rozszedł się szemrając, ale bez 7 

zaburzenia pokoju. 


Kursa.— Wiedeń 23 listopada godz. 2. 
Akcje kredytowe 307.20. — Lombardy 
201.90. — Losy z 1860 r. 101.20. —Losy 
z r. 1864 142.25. — Akcje. franko-austr. 
123.30.— Napoleony 9.31'/,.-Akeje kol. 
alic. Karola Ludwika 259 75. — Akcje 
olei lwowsko-czerniow. 170.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165.15. — 
Akcje banku 816.— == Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 105.75. — 
Akcje b jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 67.95. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskio 75.25. — Akcje banku wied. 
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179.—. — Akcje kol. Rudolfa 167.50.— 
Akcje kolei pardubickiéj 181.—. — Akcje 
kolei północ. 213.50. — Tramway 228.—. 
Akcje banku budowy 93.20. — Akcje 
kolei wschodnićj 126.25. — Akcje kolei 
alföldzkiej 186,—. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 96.—. 
Usposobienie giełdy: mdłe. 

— 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedziainy: Stan. Gralichowski. 
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zarząd Döhr dener alny |]. Ces. król uprzyw. gale, akoyjoy Bank Hipoteszay. Ml] AKOBA GOLDWASSERA 


ostrzega, iż wszystko za gotowe pieniadze kupuje, 
na kredyt w žadnym handlu nic nie bierze,’ a 


w. Krakowie, :ulica Grodzka-Nr. 70. 


eto ie okazania sie jakićjkolwiek z ta* ed : i 3 4 
kiego ua prinsi, takowa zdj strony Za» Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15. kwietnia b. r. Rada nad- 
spokojoną nie będzie. zorcza wzywa: do | 


ea da | wpłaty I0%wói na akcye (kwity tymczasowe) 
Reumatyzmowe Płótno ces. król. uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego. 


(GHohtleinwand) Wpłacać należy od dnia 2 stycznia 1872 począwszy, najdalej do dnia 15 stycznia 1872 r. 
oazą wie? vai Uprasza się przeto P. T. akcyonaryuszów, aby w myśl $$. 16, 17 i 18 statutów, 
reumatycznym cierpieniom, w powyższym terminie chcieli uiścić 


mianowicie jako zachowawczy środek przeciw po- 


dagrze, róży, spruchnieniu członków i kolkom, 5 10%, czyli po 20 złr. wal. aust. na akcye 


zarazem przeciw kazdéj słabości reumatycznćj, 


SELAD KOMISOWY 


a Leer wraz z 50/, odsetkami od 1 stycznia po dzień uskutecznionéj wpłaty do Gtównéj Kasy Towa- $ E 
A 3 rs ców i krz . z > P . x Pi k T 
z uajpewniejszym pedis "Polka le: y rzystwa we Lwowie, przedkładając równocześnie kwity tymczasowe celem odstemplowania mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. 


W pakietach z objaśnieniem po 1 złr. Sct. w. a. onych i uwidocznienia uiszezonćj wpłaty. | JEDYNY SKŁAD na KR AKOW i GALICIE 


w. a. Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 złr. 


10 cent. wal. austr. E Lwów, d. 6 listopada 1871. . prawdziwych amerykańskich 
Jak również sławny paryski i | : 
Plaster Uniwersaln zalin Bal Rada nadzorcza. i MASZYN do SZYCIA. 
: y $. 16. Za każdą w terminie  nieuiszczoną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6%], rocznie, licząc od z fabryki 
Ken ł ‘ dnia zapadłego terminu. Numera kwitów tymczasowych, ma które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zo- ELI ASZ A H OWE 
wszelkim ranom, e wroc członków staly, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do na- i 
odciskom. stępstw statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. J z 
BĘ" Jeden słoik z opisem użycia. kosztuje 35 | BB Trzydzieści dni po tóm ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali- subskrybenci utracili swe prawa do Towa- w Nowym Jorku. 
centów i jest do nabycia w KRAKOWIE w. apte- rzystwa i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi sa- SKŁAD KOMISOWY 
ce pana ERNESTA STOCKMARA i we LWOWIE memi numerami nowe kwity tymczasowe i. takowe maraz lub częściowo, w jednym dniu lub kilku dniach sprzedać. — Ilość mos! k . t $ h 
w aptece p. ZYG. RUKERA. 2479(1-6) i numera uniewaźnionych tym sposobem kwitow tymczasowych będą publicznie ogłoszone. M. as ognid rwa yc 


z e. k. uprzyw. fabryki 


POLZER& STERN w WIEDNIU. | 
GŁÓWNY SKŁAD 

najsłynnićjszych farmaceutycznych i 
przemysłowych przedmiotów. 


AJENCJA i POŚREDNICZENIE 


przy wszelkich. interesach prywatnych 


= WZA handlowych. 


KAROL HARNISCH 


rusnikarz w W iedniu 


$. 17. Kwoła uzyskana że sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie Towa- 
rzystwu zalegających należytości, Wiłaścicieł wygasłego kwitu tymczasowego nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, 


m jakaby się w skutek sprzedaży kwitu okazała. 
$. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być nie mogą. 
Y Y y Y y Y 
MANET E ar PODEJ NETT ć ERR EEN ur ARO Bid p 


mogący sie wykazać dobremi świadectwami, może 
znalość miejsce zaraz w handlu F. Friedleina w | — LE 39 DE EN Wire Ere eT eS ZM ERA 


Krakowie. 2672(1-5) ARA 
TE OA ALILLLLL LLLP LLL LLLL LDP, 


EK 


Niżój : podpisany ma honor zawiadomić pp. właścicieli aptek, iż jest 
w możności dostarczać pod najkorzystniejszemi warimkami wszelkie 


produkta farmaceutyczne, 
specyfiki lekarskie, narzedzia 
chirurgicznej wyroby 
w pomyślnym wypadku najwieksza wygrana, kauczukowe itp. 
tudzież prusk. talar. GO 000, 40 000, oraz staraniem jego. bedzie wypełniać z najwieksza skrupulatnoscia wszystkie 


Juuan Mianowski 


Przez rząd poręczone wielkie 


pieniężne losowanie 


zawierajace wygrane 


prusk. talar. 100.000 


>> 


77% 
ED 
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Ra 


Morishi.ferstrasse Nr. 18, 


LAFF. 


za. 


“ESE 


i 4 
SĄ naszyn do szyci: 
wszelkich systemów 
UY. Hiagera 
Wien 
Lichtensteg} Nr. 4 


ma zawsze dobrze zaopatrzony skłąd 


broni palnéj i przedmiotów myśliwskich 
własnego wyrobu. 


Dubeltówki. Zuzetne przyrządy do nabijania do strzelb 
Lancaster albo Lefaucheux. 


> Z 


248000, 6000, 4 à 4800, 4400 
54 4000, 51 3200, 7 à 2400, 2! 
à 2000, 3 i 1600, 36 à 1200 102 a 
800, 206 à 400, 256 A 200, 282 à 
80 i 27.950 à 44, 40, 20 tal. itd, 


WES 


DD DL: 


LL 


Najbliższe ciagnienio tego wielkiego, pore- 2462(2-14) Paryz — 24 rue des Ecoles 24. Lancaster o rurkach najlepsz. damask. od 100 fl. j efa 
czonego losowania pienieżnego, jest urzedo- A A A 5 zwyczajnych A drewniane fl. 3.50 
wnie naznaczone i odbędzie się N ; b N Lefaucheux 4 najlepszych Oa Ms Be „ 8:— 
20-go grudnia b. r. 19% PELEA Pg DE E R R ER w, LL > ts 4 4 zwyczajnych s! FADE, Salonowe odtylcowe strzelby. 
Na co za przesłaniem należytości w austr. VA SLBA PA. a LAL. | Perkussyjne » najlepszych „ 85 „ | System Floberta 6m/m  93m/m 
banknotach kosztuja e Ss i bs e „Ay. Sree BER PEN E = e a Ed A $ zwyczajnych wok E 5 zwykły gatunek 
1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 3.50 . EXA. n Sony ” 15 p RAT stalowa A. 18.—fl. 22,— 
1 polowa oryg. losu (nie promess 1.75 ojedynki. srebrem wyklad. 
1 Biere 4 ” (Gie calama 4 den BN n è 5 . z. Lancaster orurkach damask. lub stalow. od 60 A. t Y y rzeżb. kolba A. 24— , 28, — 
któ jdalsze stro sył araz z B Lefaucheux 28 4, nabojów z kula 
N ajo knioy. Wygra pipa il R BALSAM BILFINGER A R: Perkussyjne E z i ; z % ń = u ay sztuk a. fl. —.60 „ 1.80 
i urzedowe listy ciagnień odsyłam po roz- m ` ; = è x zy waa w zwycz. żelaznych nabojów -z śrut. 
strzygnieciu sigs € = z aparatem w Lipnicy murowanéj, przy trakcie = rzeciw reumat zmowi |. oda rz R Ostre naboje do strzelb Lancaster, alto: p>? $ 100 sztuk A. 1:50, 2.50 
Bony udawać sie najrychlćj z całóm głównym, dwie; mile ied kolei (Bochni) oddalony, >53 p y p g e, + Lefaucheux Odtylcowe rewolwery 0 6 strzafach najlepszéj 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze każdego czasu do wydzierżawienia, — Wiadomość 3 E badany przez najwieksze znakomitości Niemiec, Francyi i Anglii. a z jakimkolwiek śrutem za 100 sztuk: W SRA 
sprzyja szczęście. 2466(3-18) | 7000 warezy ry rr da >2 à ET S a 1. jakości II. jakości II, jakości | Syst, Lefaucheux, kaliber — m/m Im/m 12m/m 
| wę 358, Gruntowny ek lekarmizi, nawet w najuporczy- | 5 Bi) kaliber 12 f. 6— 1.550 45 kły gatunek fl. 12,— 13.— 14. 
Zygmunt Heckscher, Hamburg. >= wszych chorobach. estao || Mo 535 126, w 446 |Oztotne i rzeźbione TA fa, 
= Cena I flaszki 2 złr: 50 kr. , — */, flaszki I złr. 33 kr PR 16—28 Hin 5:50 ce n Lo Złotem wykład. i rzeźbione 
xD TEA = . = Próżne rurki na naboje do strzelb Lancaster = dawno RE 
22 _ Główny Skład: FELIX RIEBEL w Lipsku. F albo Lefaucheux in te Ae 
l ae y * . za 100 sztuk oa że y pH" x w 
m EE" Skład na Kraków 1 Galicyę =. = 1. jakości IL jakości IIE jakości Ostre naboje do rewolweröw. 
Nader ważne dla N Dra Fl Sawi ki tek K kowi | [| kaliber 12. fl. 2.50 fl. 2.20 fl. 1.90 7m/m 9m/m 12m/n* 
i roa u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek. rakowile. wg 2.3( = 7 Zwykły gatunek fl, 2.50 3— 850 
cierpiacych na ocz an z go aptek. w Krakowie. | EM... 4, so | 11%, 2150, (Diem a 
€ y y. NAT iii Z RKA - ; Przybitki do nabojów wszystkich kalibrów. Przerobienie. perkussyjnéj strzelby 
Co do nadzwzczajnój skuteczności niezró- w Krako ie, = = as sra p IPPO IATA Bia wod RIOT SB ET ORM za 1000 uk A na Lefaucheux, J 
SA = > | A msu BLE A według systemu i ozdobienia f. 35 do 45. 


pilśniowe papierem obłożone ‚1000 sztuk fl. 1.40 


wnana, ód wielu lat we wszystkich częściach : , A ś ; : a 

; s © 1. zakupu 7 - ` l ya 
świata znana woda na oczy stawnego okulisty k P Je; sprzedaje, WIVI ARa Wap ; Przesytki franko. — Przy wiekszych obstalunkach rabat. Zamiejscowe zamówienia (także naprawy) uskuteeznia sie predko- za wypłatę należytość 
prof. dra Vv. Graefe go mienia meble tak stare, jako też u- w urzedzie pocztowym. — Wszelka: broń «jest ‚dobrze wypröbowana i ręczy 8ię ZA dobroć f Pyar 
wyleczyła już tysiące z najrozmaitszych chorób RO JS Ł D HERB T strzału kazdéj u mnie nabytćj broni. — :Rusuikarze i kupezacy bronia otrzymują przy zakupni 


wiekszém stósowne odsetki. 2380(5-6) | 


PROSZEK ODWANIAJĄCY 


(Aesinfekcyiny)- 
Według naukowych doświadczeń “eso dék ten jest najpewniejszy do zniszczenia 
zarodków chorób epideinicznych, jak: cholery, tyfusu, ospy itd., oraz odwaniający 
najdokladniéj. wyziewy smrodliwe i zdrówiu szkodliwe, tworzące się w szpitalach, mie- 
szkaniach, kloakach, śmietnikach, zléwath, stajniach, itd, — prayrzadzony przez 
Bogdana Etoffa 
2206(4-2) Aptekarza pod korona w Krakowie. 


oczu, wzmocniła wzroki od ślepoty zupełnie ży wane. THF Nabywa lub przyjmuje | 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławe w ca- r 1 i 

| agaty do sprzedania wszelkie 
Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- s M 

wj dostarcza wyroby rękodzielnicze 

J. L. Holz ARN: SPO y 
2421(6-?). Friedrichstrasse, 74 Berlin. udzielając zaliczki na. takowe. 
i 2478(1-3) 


Domu Zleceń Rolników pod firma 
Br. A. Gostkowski w Czerniowcach. 


ee 
70 Alij w Galicyi. 2410(4-8) 
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EXcrbata na wystawie nagrodzona. 
Funt wagi rossyjsktéj 8, 4, 5, 8 i 15 fl. — Proch herbaciany funt 1 złe. 60 cent. 


"KELLER € ALT w WIEDNIU. p PO > 


SUKNIE MEZAT 


Ponieważ nie każdy ma łetwa sposobność sprawiać sobie sam suknie w Wiedniu, a zamiejscowa publiczność spuszezać sie musi na rzetelność firmy, przeto 


Cena: Funt wagi wied. 12 ct. w. =- 


Nie do uwierzenia, 
mag” jednak prawda, “SR 


e po tak $miesznie niskich cenach 


oznajmiamy uprzejmie, że od 1. października 1871 r. r. sprzedajemy i rozsyłamy swoje wyroby po 


cenach stałych - cenach stałych. 


M Na każdćj sukni jest naznaczona cena, a do każdćj przesyłki dodaje się pismo poreczające, że się napowrót przyjmuję bez wszelkich roszczeń suknie, które 
z jakiegokolwiek wzgledu nie będa odpowiednie. ; i é 


gag” Dobór na jesień 1 zimę: Zs 


UBIOR JESIENNY Surdut Zimowy | FUTRO PODRÓŻNE 


surdut, spodnie i kamizelka podszyty satyną z obszówka szopowa 


sprzedaje sie 
E nastepujace uregulowane zegarki. 


10 il. prawdziwie angielski srebrny zógarek cylinder z kryształ. szkłem, z łuńcuszk, 
z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem poreczającóm ; lepsze 6.12, 14. 
19.50 prawdziwy angielski w ogniu złocony srebny ‚chronometer z dwiema kopert. 
najpieknićj emaliowany, z łańcuszkiem z złota talmi, medalionem i pismem poręcz. 
15.50 prawdziwe angielski, najmocniéj złocony W ogniu srebrny chronometer z jedną _ 
koperta , łańcuszkiem, medalionem i pismem poreczajacém. 
14 prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego zlota talmi, najnowszy 2 dwoma kry- 


Elegancki 


PALETOT 


dobry i trwaly 


zir. 12 zir. 18 zir. 18 wir. 4 - Er 

daleko le E d = e bardzo dobréj E tered pie ształow. szkłami, przez co widzieć można zamkniety przyrząd, 2 lañcuszk, z złota 
PRZY Bader OPES zad NE z samych szopów talmi, medalionem i pismem poreczajacém, * è 

zir. 18. mkr. ZG. zir. SO. zir. 7O. 14 zegarek z złota talmi, z dwoma kopertami, savonette, zsprezynka odskak., krysz._ 


szkłami, przyrzadem z niklu, łańcuszkiem z prawdz. zlota talmi, medalionem i pi- 


Keller & Alt w Wiedniu. 
-y SSSEJĄSIANEH 'uapsım ‘UAM 


Styryjskie Z kapturem ` Modne Dobre smem poreczajacém, 
. . r . . LJ . 
wigoniowe surduty P 0 d r 0 Z n a G u n | a Z im 0 w e S p 0 d ni e F u t r 0 mi ast OW e 2 łańcuszkiem, medalionem, pismem poręczającóm y lepsze fl. 19, 21, 24. 
z zarekawkami dob trwałe : 45 lub 48 bardzo mały zegarek damski, z prawdziwy. srebra, pozłacany prawdziwie 
ztr. 1 p TC BOTS z łańcuszkiem na szyję z prawdziwego ztota talmi, kutasikiem i pismem, poręcz. 

> wadę e złr. 14, zer. 8, zir. 45, 14 srebrny cylinder z odskak, sprężynka i u szkłem  krysztal., łańcuszkiem, 

z materyi dubeltowéj z najlepszemi przyborami najlepsze z obszewka bobrowa medalionem z złota talmi i pismem poręc ; lepsze fl, 15, 17. 
4 mir. 12. zir. LB. wir. Lt. zir. 65 3 22 srebrny remontoir bez kluczyka nakręcany, % łańcuszk. z złota lalmi i medalion. 
| ; i 24, 26, 28 fl. złoty zegar. damski Z łańcuszk. z złota talmi, medal. i pism. poręcz. 


35, 40, 45 fl. ankier z złota Nr. 3 z łańcuszkiem z złota talmi. 


potém wszelkie możliwe suknie męzkie, fytra do chodzenia i podróży, worki na nogi, buty futrzane i zarękawki podróżne w gatunkach najtańszych aż do najdroższych. 
45, 50, 55 fl. ankier z złota Nr. 3 z kryształowóm szkłem i łańcuszk. z złota talmi. 


wszystko po stałych cenach. : 
BĘ Za dobry towar i rzetelna sprzedaż reezymy długoletnia wzietością naszéj firmy. — Polecamy, się z prawdziwóm i glebokiém poważaniem 


W Gracu i KELLER 8 ALT, 


Herrengasse Nr. 28, gegen- krawiec, posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu sukien, 
über der Stadt-Pfarrkirche. Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. II gegeniiber dem Freihause. 
Mg Cenniki i wskazówki do brania miary przesyłamy na 2adanie franco. — Wielki skład wszystkich gatunków sukień dla chłopców od lat 6 do 15. uk 


rl 
b 47% prawdziwy angielski srebrny anker z kryształ. szkiełkiem, najpiękniejszóm rytów. 


y . krótkie fl. 1, 1.30, 1.60, 2, 3, 6, T. 
Łańcuszki Z złota talmı długie A, 1.60, 2.50, 3, 4, 5; 6.45: 

Za gotówkę lub wypłatę w urzędzie pocztowym uskutecznia się w 24 godzinach ka- 
ddd zamówienie. — Jeśli sie towar nie podoba, zamienia sie go najchetnićj ua inny. — Nie- 
uregulowany zegarek, tańszy 9 2 fi. — Cenniki darmo. 

Dia zegarmistrzöw i kupezacych zegarami 

jest wielki sklad zegiwków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego można tanio sprze- 
dawać zegarki, że się Jo obym” 2 pierwszój ręki W Anglii i jest na nie wielki odbyt. 


N. Glattau's 


Erstes Wiener Uhren -Etablissement, 


2341(7-12) , Kiirntnerstrasse , Nr. 51, Palais Todesco, 


2353(12-40) 
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